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K r a k ó w  5  l i p c a
W iadomości któreśmy odebrali dziś w no­

cy depeszy telegraficzny zamieszczony w koń­
cu ostatniego nas/ego  numeru, a potwier­
dzone w odebranych dziś w południe wie­
deńskich dziennikach, odnoszy się bezpośre­
dnio do ogólnego położenia polityki euro­
pejskiej.

W nioski pruskie tyczyce się postawienia 
korpusu wojsk związkowych u górnego R e­
nu, przyjęto na posiedzeniu Bundestagu w d. 
2  b. m. Obok nich ustawione będy wojska 
pruskie. W  edług poprzednich dom ysłów, 
korpus zwiyzkowy wynosić ma 1 0 0 ,0 0 0  lu­
d zi, armia pruska 1 5 0 ,0 0 0 , razem przeto 
stanie nad Renem armia 2 5 0 ,0 0 0 . N ie wda­
jąc się bynajmn ej w strategiczne uwagi i 
wnioski, i tylko politycznie spoglydajyc na 
ten wypadek, zdaje s ię ,  że demonstracya ta 
pociygnie za sobiy postawienie armii obser­
wacyjnej ze strony Francyi, o której już da­
wniej była  mowa. Ustawienie tak znacznych 
armij obserwacyjnych zagraża zaw sze woj­
n y , tem więcej w takich okolicznościach jak 
dzisiejsze. M ożna s ię  było w szak że  domy­
ślać, że mobilizacya Prus nie była bez przy­
czyny, ho żadne państwo nie ponosi tak 
wielkich kosztów i nie wystawia krajów sw o­
ich na takie ofiary, jakich wym aga mobili­
zacya w systemacie pruskim, jeżeli nie ma 
zamiaru korzystać skutecznie z postawionej 
armii na stopie wojennej. W itlu  utrzymuje, 
że mobilizacya była  odpowiedzią na notę 
księcia Gorczakowa. W ed łu g  ostatnich wia­
domości, hr. W alew ski m iał także w ystoso­
wać okólnik o zwiyzku niemieckim w tym 
samym duchu co okólnik rosyjski, namawia- 
jycy Niemcy do neutralności. W ażniejszy  
jeszcze byłoby wiadom ościy, jeżeli się po­
twierdzi, że lord Russell uprzedzić miał po­
s ła  pruskiego w Londynie bar. Bernstorffa, 
iż Anglia nie będzie bronić brzegów pru­
skich, w razie gdyby Prusy w ydały  wojnę 
Francyi. W szelako zdaje s ię , że Prusy z a -  
mierzajy za łożyć interwencyy lub medyacyy, 
bo o rzecz idzie a nie o nazw ę, i że po­
stawienie armii nadreńskiej, jest ważnym  
w tej mierze krokiem. Niemcy zaś oddajy i 
przyznajy Prusom inicyatywę, jakiej te ź y -  
d ały  w pieczy nad bezpieczeństwem i stra­
ży interesów zwiyzkowych.

Druga wiadomość także jest ważny pod
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względem politycznjm, lubo jest wypadkiem  
wojennym. Francuzi wylydowali na wyspę  
Lussin. Owóż zachodzić może kwestya, 
czy wyspa ta należy lub nie do Zwiyzku 
niemieckiego, czy wylydowanie tamże jest 
naruszeniem lub nie terytoryów zwiyzkowych. 
W ed łu g  statystyki, Pomorze Illirskie czyli 
wybrzeże illirskie— l i t y  z krajów koronnych 
monarchii w kolei administracyjnej —  łyczy  
w sobie: 1 )  Littorale czyli pomorze; 2 )  
Friul austryacki (G orycya i Gradisko); 3 )  
Istryę austryacky. C zęść tego kraju koron­
nego stanowiy administracyjnie a nie należy 
politycznie do Zwiyzku niemieckiego 14cie 
powiatów Istryi weneckiej i w y sp , to jest: 
Capodistria, Pirano, Castelnuovo, Pinguente 
Montona, Buje, Parenzo, Rovigno, D igna-  
no, Pola, Albona — i z wysp kwarnerskieh, 
n?leżyce dawniej do Dalmacyi weneckiej, 
administracyjnie zaś przyłyczone do Istryi, 
to je s t , trzy północne: Cherso, V oglia  i 
Lussin.

Administracyjnie przeto wyspa Lussin jest 
częściy kraju zw iązkow ego, politycznie uiy 
nie je s t .  C z y  z tego  nie pow stan ie  z a w i-  
kłanie, które w chwili postawienia korpusów 
nadreńskich m ogłoby się stać łatwo iskry 
pożarowy?...

KoresjKmdfucp Cxasu.
Berlin 3 lipo*, 

t  Militarni pełnomocnicy państw niemieckich 
opuścili Berlin. Rezultat układó w ich nie jest do­
tąd wiadomy. Słychać tylko, że w głównym pun­
kcie, to jest, w przyznaniu naczelnego dowództwa 
Prusom w obronie Niemiec, przyszło do pożąda- 
nój zgody. Ale czy naczelnictwo to przyznane zo­
stało tylko na czas wojny, czy i na przyszłość, 
czy bezwzględnie, czy pod pewnomi ścieśniające- 
mi ja warunkami, czy w połączeniu zpewnemi po- 
litycznemi obowiązaniem! się ze strony P rus— na 
to wszystko nie masz dotąd odpowiedzi. Nie wy­
szedł w tych dniach żaden rozkaz, nie zaszedł 
żaden wypadek, któryby dał poznać szerokość i 
donośność zapadłćj w Berlinie umowy. Nie widać 
nawet pośpiechu w wykonaniu danego rozkazu do 
poruszenia armii. Stoi on* dotąd w garnizonach. 
Może wstrzymuje wymarsz wojska oczekiwana u- 
chwała Bundestagu dotycząca wniosku pruskiego 
o postawieniu korpusu obserwacyjnego na gór­
nym Renie? Wniosek, nad którym miano wczoraj 
głosować, będzie niezawodnie przyjęty- W tedy 
zapewne i korpusy pruskie posuną się nad środ­
kowy i dolny Ren. Może utrzymuje ich Wymarsz 
nieokreślona dotąd stanowczo podstawa dyploma- 
tycznój medyacyi P rus? Zapatrywanie się swoje

CZĘŚĆ LlIEMClO-AHnSIIŁ m .
Nieznane materyały do Historyi

i jego dynasty!
Donosiliśmy już jako wydawnictwo Biblioteki 

Ord. Myszkowskiej zamierza drukować ciekawy 
zbiór listów Jana Sobieskiego, z czasów jego mar- 
szałkostwa kor. niemniej z czasów panowania, toż 
listy znakomitych w polityce osób a mających 
związek z tem panowaniem. Zbiór ten opatrzony 
wstępem poglądowym na epokę, toż licznemi wy­
jaśnieniami pióra znanego badacza Ant. Zyg. Hel­
cia , rzuci niemałe światło na ten okres dotąd naj­
więcej przez franouskich pisarzy powierzchownie 
obrobiony, a w listach Załuskiego więcój z oficyal- 
nój strony skreślony.

Teraz dowiadujemy się że dalsze koleje rodziny 
Sobieskich i zabiegi jój o powrót na tron polski, 
na który naród z upragnieniem ją  wzywał, wyświe­
cone zostały pracą historyczną i materyałami ze- 
branemi przez jednego z naszych badaczów, zna­
nego z wielu pism w przedmiocie dziejów ojczy­
stych.

On to podnosi ów epizod dziejów naszych do 
daleko większego znaczenia niż mu je  dotąd na­
dawano: widzi w nim jeden z owych ważnych me- 
łaentów, Ltóre decydują o bycie lub upadku na­
rodów, uważa go za epokę, w którój instytuoye 
hasze wypowiedziały ostatnie swoje słowo i z któ- 
f% się rozpoczęło stuletnie konanie naszego poli-

w tym względzie przesłały p i dobno Prusy w tych 
dniach gabinetom petersburskiemu i londyńskiemu, 
z wyrażeniem życzenia, r,by dwory te przyjęły je 
za swoje, w całości lub z częściowemi m odyfiba-, 
cyami nienaruszającemi podstawy zapatry wania się 1 
pruskiego. W  razie nieporozumienia się, Prusy 
mają oświadczać, że się będą widziały zmuszone, 
pójść swoją własną drogą. Pierwsza część tój dy­
plomatycznej czynności pruskiój może być uważa­
na za wiarogodną, o drugiój wolno wątpić. Udziel­
ne wystąpienie Prus i Niemiec, nie mające za so­
bą przyzwolenia i poparcia ani ze strony Rosyi 
ani ze strony Anglii, byłoby zaiste śmiałe, ale 
zarazem za zbyt wiele ryzykujące, aby się znana 
z przezorności i roztropności swojój polityka Prus 
miała do niego bez koniecznój potrzeby zdecydo­
wać. Jest także przeciwko tasrowemu osobnemu 
wystąpieniu P rus W tój chwili niemal cala opinia 
publiczna, bo widzi w niem nieuchronną wojnę 
powszechną, którój cały ciężar Niemcy dźwignąć- 

musiały, bez pewności osiągnięcia przez nią 
jakiejś resdnój korzyści. Zbrojne stanowisko Prus 
uważane jest przez opinię publiczną o tyle tylko za 
ełusrae, że jest tarczą bezpieczeństwa Niemiec, że 
kładzie wędzidło na możebne niepowściągliwe żą­
dzo polityki^napoleońsk’ój, mimo najuroczystszych 
zapewnień ciągle podejrzywanój, że wreszcie daje 
Prusom de facto hegemonią w N iem czech  a przez 
to zapewnia im i narodowi niem ieck iem u w p r z y -  
sziem  regu low an iu  m ięd zyn arod ow ych  stosu n k ów  
europejskich odpowiednie p e lity c ze  i moralne zn a­
czenie i stanowisko.

W czoraj popołudniu przybyła tu Cesarzowa ro­
syjska matka i bez zatrzymania się udała się do 
Poczdamu, gdzie przyjęta na etacyi przez N. P ań ­
stwo udała się do Sansouoi i tam na trzydniowy 
czas pobytu zamieszkała. Bracia i książęta przepro­
wadzali ją  od Szczecina aż do Poczdamu. Cała 
rodzina królewska tam jest obecnie zebrana. Ce­
sarzowa jedzie do Ems.

Nationnlzeitung odebrawszy od reszty prasy i od 
abonentów naukę, nie chcąc się całkiom zdyskre­
dytować, wraca znów powoli na dawniejsze stano­
wisko. W  walce dtiennikarskiój ostatnich tygodni 
podniosła się naj więcój w opinii Gazeta Vossa. O - 
bok niój równie wysoko poważana i najlepszych 
mająca abonentów jest Volkszeitung.

Polskich rodzin mało tego roku do wód prze­
jeżdża, rosyjskich bardzo dużo. Widać i h codzien­
nie w lokalu Krolla. Pokazują się tam do dziś 
dnia karły chińskie, przybyłe tu z Wiednia. P ro ­
stuję tem doniesieniem wiadomość kroniki Czasu 
W  przyszłym tygodniu popisywać się tu zapewne 
będą śpiewaczki pohkie, panny Marya i Helena 
Mikorsfcie rodem z Poznańskiego, uczennice dy- 
rektora teatru wł&skiego w Paryżu p. Chiaro- 
monte. Marya^ Ostoia (Mikorska) angażowana jest 
do teatru Carignan w Turynie. Obie siostry udają 
się z Berlina do Warszawy. Dzienniki francuskie 
chwalą ich metodę i piękny głos.

L o n d y n  27 czerwca.

SS. Wszyscy ministrowie obrani zostali na .po­
wrót bez żadnego opora w okręgach, które przed­
stawiają. Dziś lord John Russell potwierdzony zo­
stał w City przez sklamacye.

L ord Palmerston w adresie swym do wybor­
ców Tiverton powiada, że głównym przedmiotem 
uwagi ze strony nowój adm'ralicyi będzie, zape­
wnić dla kraju błogosławieństwo pokoju i wpły­
wać moralnie przy każdój sposobności, aby bło­
gosławieństwo to stało się udziałem kontynentu. 
Poczóm obiecuje, że rząd zwróci swą uwagę na 
zmianę praw rządzących reprezentacyą narodu.

Nowe zmiany zaszła w składzie gabinetu, są 
tylko przemianami, bo teżsame osoby w nim po­
zostają.^ Pochodzi to podobno ztąd, że nowi mi­
nistrowie pp. Cob len i M. Gibson, nie mogą v y - 
naleść sobie posady zadowalającćj ich i ich przy­
jaciół. Teraz się znowu pomieniali, pierwszy ma 
objąć wydział handlowy, dragi P oor Law Board. Do 
listy członków gabinetu ogłoszonej dziś jako sta- 
łój, dołączona jest jak zwykle lista dworzan ma­
jących składać orszak królewski, między tymi znaj­
duje się ochmistrzyni dwora królowój, Mistress of 
the Robes, która to posada osadzoną bywa, z zmia- 
ną  ̂ rządu przez damę należącą do stronnictwa. 
Dziś jest nią księżna Sutherland.

Wiadomość o bitwie pod SolfrJno obudziła na­
dziejo pokoju i wywarła dobry wpływ n®, giełdzie 
Wiele polityków angielskich jest tego zdania, że 
eraz nadeszła pora do przemówienia o zgodzie 

i z bytności w Anglii król* belgijskiego i księcia E - 
sterhazego upatrują początek dyplomatycznych 
ku temu zachodów.

Członkowie konferencyi rocznój w  Llanelly o- 
trzymab od lo id iPalm erstoua odpowiedź na przed­
stawiony przez siebie adres. L ord  Palmerston o- 
świadcea w tejże, iż rząd królowój niema najmniej- 
<3Z6j mjśli brania udziału w obccnćj wojnie i nie- 
przewiduje nawet podobieństwa żadnych wypad­
ków, któreby go mogły odwrócić od polityki neu­
tralności.

Morning Chronicie powiada, że jeden z niepod­
ległych członków Izby niższój, zamierza wnieść 
w rozprawę rozbiór zagranicznćj polityki lorda 
Derby, w celu uznania zasług lorda Malnu sbury, 
któremu sprawiedliwość oddaną niebyła dla chwi­
lowego usłużenia celom stronniczym.

Tytuł, który sir Beniamin Hall przyjął, wcho­
dząc w poczet parów, jest Llanoner. Pochodzi on 
od nazwiska parafii i zamku (Manor), położonych 
w hrabstwie Monmouth, który jest głównćm mie­
szkaniem p. Hall. Jak  iono nazwiska w Wallii 
zaczynające się przez L ia n , słowo to jest połą­
czeniem dwóch słów. Lian znaczy miejsce poświę­
cone jakiemu świętemu i poprzedza nazwisko te­
goż. Naprzykład Llanvihangel znaczy kościół świę­
tego Archanioła, Llsncarvain kościół ś. Maryi, 
a Llanover kościół ś. Gavara.

Prace około kanału w Suez zagrożone są teraz 
przerwą przez opór który znajdują w osobie wi- 
ce-ferola Egiptu. Publiczne oświadczenie p. Lee-

tycznego społeczeństwa. Wyjaśniwszy wszystkie 
tajemne sprężyny, których użyto do wykluczenia 
o 1 tronu dynastyi Sobieskich, daje obraz
przygód przez jakie przechodziły d a ls^ jó j poko­
lenia, aż do naszych niemal czasów, obraz prze_ 
pełniony ustępami niezmiernie ząjmującćj treści, 
a zupełnie nam nieznanemi. W ogólności autor 
traktuje swój przedmiot z wcale nowego punktu, 
ocenia .wiele rzeczy i osób, odmiennie od sposobu 
widzenia dotychczasowych pisarzy, ale też za to, 
opiera wszystko co pj8ze, na źrzódłach zupełnie 
nowych, które w licznych podróżach swoich za 
granicą, w archiwach obcych poodkrywrł. M ate­
ryały te mające same przez się historyczną war­
tość, dołączone będą do dzieła jako appendix i 
będą mogły posłużyć za nieoszacowane źródło pi­
sarzom^ którzy się kiedyś zająć zechcą skreśleniem 
historyi całego neszego X V III wieku. Zeby dać 
wyobrażenie jak  interesujące zamykają w sobie 
przedmioty, wyliczymy z nich niektóre:

1. Depesze rezydenta weneckiego Alberti, adre­
sowane do Doży z Warszawy od r. 1696—— 1698, 
malujące dzień po dniu zdarzenia w czas o b e z ­
królewia po Janie II I . Dokument dotąd drukiem 
nieogłoszony, niewierny nawet czy koiru w manu­
skrypcie znany (z archiwów włoskich).

2. Dyąryusz podróży Maryi Kazimiry królo- 
wy polskiej, z Polski do Rzymu w r. 1698—1699 
drukowany wprawdzie we Włoszech za jój cza­
sów, ale nigdzie u nas niewspomniany i niozmier- 
nia r z a d k i ,  a obejmujący ciekawo szczegóły co do 
składu jój dw oru, doznawanych w drodze przy­
gód, odbieranych hołdów i tp. (z jednój z bibliotek
niemieckich). 1

3) Korespondencya Maryi Kazirniry z Papie-

| żem Klemensem X I od r. 1701—1714, składająca 
się z bhsko stu listów, a wyjaśniająca wysoką rolę 
jaką odgrywsła jeszcze ta monarchini przez lat 
kilkanaście po wyjeidz’e z Polski, bądź w spra­
wach krajowych, bądź w zagranicznych; rzucają­
ca oraz nowe światło na jój osobisty charakter. 
(Z londyńskiego muzeum).

4) Korespondencya pretendenta angielskiego J a ­
kuba Stuarta z wnuką Jana I I I  Klementyną i jój 
ojcem z r. 1718 tycząca się przyszłych zaślubin, 
uwięzienia Klementyny w Inspruku i jój ztamtąd 
ucieczki. (Z archiwów petersburskich). Dokumet 
ten znanym nam jest dotąd tylko w wyciągach. 
A utor posiada go w całój treści.

5) Listy między pretendentem Stuwtem a par- 
tyą Jakobitów w Anglii, tyozące się jega emutnój 
separaoyi z żoną (Klęmentyną Sobieiką). jój U- 
cieczki do klasztoru i malujące wpływ jaki wy­
wierała ta sprawa domowa na polityczne działa­
nia stronników Jakuba w Anglii i stosunek jago 
do stolicy apostolskiej. (Ze zbiorów angielskich).

6J Depesze Patkula do C ara Piotra W . 0 spra­
wach polskich między r. 1702 — 1704 drukowane 
raz w Niemczech przed 60 laty, ale dotąd przez 
żadnego z krajowych pisarzy niewspominane, a 
wyjaśniające polityczno powody uwięzienia Jakuba 
Sobieskiego w Lipsku, i stanowisko stronnictw o- 
raz obcych m ocarstw , w obec zaprej^btowanój 
detronizacyi Augusta końcem powrócenia berła 
dynastyi Sobieskich.

Ograniczamy się na tych wzmiankach. Całe 
dzieło obejmować będzie 3 — 4 tom ów, jeśli nie 
więcój.

Pragnęlibyśmy, sby tak ważna praca na tyła 
nieznanych dotąd źródłach oparta, ukazała się jak

t e ? 1*  n® wid1°.k publiczny. Wydawcy nasi, 
waif ik °Zę? r °b,% nakłady zaledwo chwilową 
waitcsć mające, powinniby postarać się o nabycie
Przysługę * jCm ° iczyhtXm oddać prawdziwą

K O R E S P O N D E N C Y A .

Villa Lablache pod Paryżem.
■ upały, a nieznośniejsze od nich dymy
i swądy od ponawiających się często illuminacyj, 
wygoniły z miasta wielu Paryżanów na wieś, i 
w tój chwili okolice Paryża zaludniać się poczęły. 
Stokroć szczęśliwy, kto może choćby czą<tkę dnia 
wieczorną przepędzić w wiejskiój ustroni, ̂  wśród 
zielonych drzew i wcn’ących kwiatów- Takiój roz­
koszy nadaremnie szukać po miej*kioh ogrodach, 
gdzie jak np. na polach elizejskich, obok pałacu 
iadustryi, połowa drzew świeżo posadzonych u- 
braaa w krynoliny. Te piram idy płócienne na o- 
bręczwsh utrzymujące się, cz? preetóm wy­
śmiewaniem mody, czy istotnie potrzebne są 
dla ochrcny od gorąca * kurzawy, trudno zgadnąć, 
to pewna jednak, ź? dl» Przechodnia sta^ą się po- 
ciesznóm dziwowiskiem. Na wsi swobodniejsza na­
tura^ nieszuka P °f.c tych  wymysłów, i wszystko 
rośme mniój w.ę.ćj, wedle odwiectnych prawideł; 
tam widnokrąg mob-e^ki nieokolony rzędem wy­
stających - ów , i wzrok buja bez przeszkód 
P° , . cc,f  1 wypatruje na księżycu wuJka-a 
Cusnus tuz_ obok wielkiego morza Mare Nubium 
zwanego, i porównywa nowe jego zmiany do­
strzeżone przez p. W ebb z dawni'•jssemi rysuu-



CZiAS z Środy 6 Lipca 1859.

seps, że roboty  te już się rozpoczną, postawiły rząd 
miejscowy w nieprzyjemnem położeniu. Chociaż po­
czątkowe te roboty, więcćj rozpatrzenia jak  isto­
tnego zaczęcia dzieła, były bardzo n ieznaczne , 
stanowiły jednak fakt pociągający za sobą me 
tylko dalsze konccsye z strony rządu gdyby przez 
niego były dozwolone, ale i powstanie n °  Jy  
wkładów od akcyonaryusów. N iepozostaw ało więc 
rządowi nic ja k  się wyraźnie sprzeciwić 1lub rzecz 
potwierdzić, co ostatnie przeciwnym było uznane­
m u praw u stanowienia i wiadomćm życzeniom
Porty  Presse Egyptienne zamieszcza okólnik
r z ą d u ' egipskiego do jeneralnych konsulów w k tó ­
rym  ich uprzedza, ża roboty które przygotow a­
niem ale nie rozpoczęciem dzieła nazwać ty k o  
można, pow strzym ane być muszą aż do chwili o- 
trzym snia ratyfikacyi od sułtana. Przeciw  temu 
ajencye francuskie w E gipcie pracują całym wpły­
wem, k t ó r y  tak  przeważnie w kra ju  tym  posiadają.

P róo  • króla belgijskiego, kilkam nych wysokich o- 
sób znajduje się obecnie u dw oru w odwiedzinach. 
Między temi k d ą rę  O porto, książę M eklenburg i 
kiiku książąt H ohenlohe i Leim ngen. Znowu mó­
wią o zamęściu księżniczki A lice z księciem O- 
noTto. K rólow a zwiedzi Irlan d y ą  w sierpmu.
1 W  tych dniach sprzedano przez licytacyę staj­
nię zm arłego m argrabiego W aterford w Irlandyi. 
Całkow ita otrzym ana sum a wyniosła 15 000 fs. 
G łów na klacz Gemma di Vergy kupioną była  za
1450 f*. _____________________

chlebia sobie wydział lekarski, że osobliwie ci le­
karze, którzy w tutejszym Uniwersytecie usposobili 
się do swego zawodu, pomni na przyjazne związki 
ze swymi niegdyś nauczycielami, pójdą w miarę 
możności za znanym im głosem. Niewątpi zatem 
Wydział lekarski, że i lekarze naszego kraju me- 
dadzą się prześcignąć w usługach lekarzom innych 
prowincyj cesarstw a, ale owszem poświęcą swoje 
prace w celach uiniejszój odezwy pod warunkami 
obwieszczonemi w dzienniku rządowym.

Przyczem nadmienić w ypada, iż stosownie do 
powyższego wezwania prezydyalnego, panowie le­
karze oflarować mogą swe usługi już to w szpita­
lach wojskowych krajow ych, już w tak zwanych 
stałych, już wreszcie w polowych.

Oświadczenia w tćj mierze panów lekarzy przyj­
muje albo W ysokie Prezydyum Rządu Krajowego, 
albo naczelna komenda arm ii we Lwowie, albo 
wreszcie najbliższe władze obwodowe lub powia­
tow e.— K raków  d. 14 czerwca 1859 r.

Dr. Dietl Dziekan, Dr. Domański Prof.

sko-sardyńskich naprzód i każda ich wygrana zbli- 
i a  chwilę pokojową czyniąc układy możebne; gieł- 
da zaś nie pyta, czy pokój trw ały lub n ie , byleby 
został zawarty. „Nad Sekwany i nad Dunajem tera 
atwićj zaczynają wierzyć w  pokój, im wcześnićj 

Ludwik Napoleon zyskuje w szczęściu swojego o- 
ręża podstawę dla program u sw ego: Włochy wol­
ne aż po Adryatyk.” Co Ost- D .-Post powtarzając 
ten artykuł powiedzieć chciała? czy stwierdzić, że 
układy się toczą, czy tylko wykazać powody pod­
wyżki papierów austriackich?

— J. C. W. Arcyks. Henryk jenerał-m ajor i bry- 
gadyer wojsk wyruszył z W enecji do Gorycji, 
gdzie w okolicy, jak pisze Milit. Z tg, oddziały woj­
ska ścigają bandę w  tamecznych lasach się ukry-

Krafców 4 lipca. Otrzymaliśmy dziś do umie­
szczenia następującą odezwę: • „
W ydział lekarski c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 

do szanownych kolegów i lekarzy praktycznych  
w kraju.

W ysokiem rozporządzeniem prezydyalnem z dnia 
c„0 l  m i r , do L. 2127 wezwanym został tutej­
szy W ydział lekarski, ażeby wszelkiemi w mocy 
bedącemi sposobami starał się wpływem swoim 
skłonić o ile można największy zastęp lekarzy cy­
wilnych, do najrychlejszego przyjęcia obowiązków
w szpitalach wojkowycb. - .

W  skutek tego zaszczytnego wezwania, wielu 
nrnfesorów W ydziału lekarskiego oświadczyło swą 
S r o M .  podjęcia się obowiqik6w wojskowo-le- 
C S  « ePk i ,  w K rakow ie, c ię * , ,  w krajo,
rześcia wreszcie na widowni wojny.

Nadto postanowił W ydział lekarski przyspieszyć 
nromocyą kilku Drów medycyny i chirurgu pod 
warunkam i praw em  dozwolonemu co tez juz w naj-

Wydziału laciięcit ju ilo
kończących nauki lekarskie, już tych, którzy je wła- 
, • ukończyli do przyjęcia obowiązków pomocni­
ków lekarskii h  po szpitalach cywilnych i wojsko­
w y c h  Gdy tym staraniom W ydziału lekarskiego, 
wszędzie odpowiedziała największa gotowość to 
widzi on jeszcze potrzebę odezwania się do zano- 
wnych kolegów i lekarzy praktycznych w kraju, 
ażeby tym sposobem i zobowiązaniu swemu uczy­
nił zadosyć, i walecznym wojownikom arm ii ce­
s a r s k i  przysporzył w edług  możności nieodzownej 
pomocy lekarskiój, którój potrzeba w obecnój chwili 
ink dotkliwie uczuwać się daje.

Brak lekarzy wojskowych jest nader wielki. W le- 
lu z tych bohaterskich wojowników wposrod ran 

cierpienia z upragnieniem wygląda opieki, ktorćj 
mimo poświęceń z swój strony lekarze tameczni 
przynieść im nie mogą w sposób rychły i skute- 

Miedzy tymi walecznymi wojownikami prze­
lew a krew  nie mało z naszych rodaków , którzy 
od nas też oczekują zbawiennćj pomocy. Obywa­
c i e  wszelkiego stanu i powołania starają się ile 
możności łagodzić klęski wybuchłćj wojny. Kiedy 
w i c  z jednój strony m u s i  być naszym obowiązkiem 
w czasie niedoli gotowością do pos ug odwdzięczyć 
I  władzom państw a za nastręczenie moznosc, wy­
kształcenia się naszego: to z drugićj strony po

Na oddział ochotników galicyjskich w dalszy m ciągu 
złożyli w K rakow ie: Ig. Kunz nadradzca skarbowy 
obi. na 100 złr.; kupcy Stanisław  i Leon Feintu- 
chowie po 100 złr.; Einbild 50 zlr. w obi. indemn.; 
kawiarz W inter 25 zł.; weksiarka lilie s  40 złr- 
w obi.; gminy Krościenko obi. na 100 złr.; M ielec  
23 .45 ; kolonia Schónauger 50 zł.; inne gminy 
w pow. Mieleckim 59 zł.; X. Orłowicz proboszcz 
w Ryglicach obi. na 40 złr.; miasto K™??0 
1060 złr.; Karol Goebel w  Krakowie obi. nai 100 
złr. dla rannych; prezes sądu wyższego Sonnta8 
100 zł.; gremium chirurgów  w Krakowie oO zł., 
gmina Tym bark obi. na 21. 45 kr. m. k., JózefBartl 
w Krakowie obi. na 50 złr. dla rannych; Schachne 
Guttm ann w Myślenicach 20 zł. na szpitale we 
Włoszech; z pow. Sokołowskiego 44. 75 zł. na 
wsparcie rannych; komisarz obw. Gedl w Jasie do­
żywotnie 12 zł. rocznie dla inwalidy ozdobionego 
medalem; Dziopiński dyrektor szkoły w Żywcu ł> 
zł. rocznie na takiż cel; X. Ondraszek w Trzc.any 
105 z ł ; właściciele dóbr: Kazimierz Petryczyn w I K  
pie nowćj 30 zł.; Teodor Niwicki w ^jezdzie 20 
zł.; Aleks. Biliński w  Raciechowicach 25 zł., K lau- 
dyusz Meissner w Kamyku 20 zł., Franc. Gross 
w Krzeworzece 20 zł.; gmina Lusławice i niektó­
re  osoby wBocheriskiem 80. 25; mieszczanie w W ie­
liczce 42. 4 zł.; tudzież pół im peryała; kancelista 
M achnicki w Dobczycach obi. n a  20 złr.: urzędni­
cy w Podgórzu 40 zł.; X. H arbut ^  s 'ePr »w.e °b l; 
na 40 złr.; gminy w pow. ™  *
Perisch w Porąbce obi. na 50 złr. i 50 zł., z pow. 
Radłowskiego i Wojnickiego 44. 3 zł.; gmina M ar- 
szowice w Niepołomskiem 20.95 zł.; dominium Pa 
tyń 30 zł.; X. Kaznowski w Oleśnie 21 zł.; rządz- 
ca w Szczepanowicach 29 zł.; z obw. Tarnowskiego 
28. 10 zł.; żydzi i wsie niektóre w  pow. Frysztackim
48. 70 zł.; z Krosna 26. 25 zł.

W i e d e ń  4 lipca. Dzisiejsza Gazeta I łiedeńska 
zawiera rozkaz dzienny cesarski nadający znaki ho­
norow e za odznaczenie się w bitwach pod Magen 
ta i Turbigo Fm p. ks* Edm und Schwarzenberg, 
kom endant korpusu ctrzyinał wielką wstęgę orde­
ru  t  pnnnlda a fmp. bar. Reischach krzyż koman­
d o r i i ^  O rder korony żelnznćj lć j kia- 

t . p ‘  korce.,dani korpusu hr. Filip Stadion 
za Magente > za oględną przeprawę przez Addę, 
tudzież fmp. Stw rtnik dyrektor artyleryi polo w ój 
2ój armii za Magentę i działania od początku kam-

^  n st.D.-Post powtarza sprawozdanie giełdowe 
Z National Ztg, które podaje dobrze wiadome po­
wody podwyżki papierów austryackich na giełdach 
zagranicznych wśród niepowodzeń wojennych. Po­
wody te są: ż® każde posuwanie się wojsk francu-

  J. C. K. Ap. Mość raczył zamianować Piotra
Joannowicza byłego metropolitę belgradzkiego, gre­
cko dyzunickim kiskupem karłowickim (chorwackim).

— J. C. K. Ap. Mość nadał W łodzim ierzow i Gnie­
w oszów  i z O liksow a, kapitanow i 43 pułku piech. 
bar. A lem anna, godność szam belańską. . . .

  Z pomiędzy nominacyj wojskowych ważniej­
sze są : fmpor. bar. Ludwik Stankovics, dywizyo- 
nerem  wojsk; jen. maj. bar. Jan  Bernier dc Rou- 
gemont e t Orchamp, dyrektor artyleryi polowćj 3Cj 
armii, posunięty na fmpor. z pozostawieniem go 
w obowiązkach dawnych; pułk. bar. Schmidburg 
z korpusu adjutantów , pierwszym jen.-adjutantem  
przy 2ćj arm ii; pensyonowany tytularny kapitan 
okrętu liniowego Gustaw de Zaccaria, w tymże 
charakterze do służby czynnój; ppułk. Longard 
z 40go p. piech. bar. Rossbacha, na pułkownika i 
dowódzcę 3go pułku Arcyks. Karola; major hr. 
Franc. Thun-Hohenstein z 49go p. piech. bar. Hes- 
sa, na podpulk. i tymczasowego dowódzcę 9 i,o puł­
ku hr. Hartm anns; podpułk. Karol Poeck z korpu­
su adjut., na pułk. i dowódzcę 39go p. piech. Dom 
Miguela; ppułk. hr. Aloizy Pótting et Persing z 39 
p. piech. na drugiego pułkownika 61go p. piech. 
bar. Zobls; ppułk. hr. A ugust BeU egarde. pulko- 
wnikiem i dowódzcą 7go pułku dragonów hr. W u - 
dischgriitza; ppułk. hr. Edmund Belcredi z 7go puł­
ku huzarów bar. Simbschen, pułkownikiem i do­
wódzcą tegcż pułku; ppułk. hr. Gustaw Messey de 
Bielle w l y m  p. ułanów hr. Civalarta, nadliczbowym 
pułkownikiem z pozostawieniem w służbie przy jen. 
maj. Arcyks. Rajnerze; ppułk. bar. Karol • Sturmfe- 
der, pułkownikiem i dowódzcą 12go pułku ułanów; 
kapitan okrętu liniowego Jan  Scopinich, kontrad­
m irałem ; kap itan  korwety Adryan Morelli, ,k?Phf.' 
nem ftegaty; porucznik liniow ego o k rę tu  książę Mi­
kołaj wirtem bergski, kapitanem korwety. Pensyo- 
nowani: kontradm irał Józef Poltl; pułk. August 
Nitsche de W allwehr, dowódzcą 15ój komendy ar-

,en *!Ui)0dawszy wczoraj z Gazety Wiedeńskiej wy­
kaz stra t poniesionych w bitwie 24go czerwca 
w armii Ilćj, dajemy dziś z tćjże gazety podobny 
wykaz w armii lój.

Pułk piechoty A r c y k s .  L u d w i k a  N. o. Eo- 
legli: kap. M ayerhoffer; por. Russwurm  i Adel- 
mann; ppor. hr. Dubski i 64 żołnierzy. Ranni: kap. 
Riegl, Frendl, Jański i M attl; por. Dutkiewicz, Beck, 
Schlesinger i Zablatzky; ppor. Słupski, Rychły, Kle- 
pęczka, Habermayer, Deiroel, Dressier, E brrt, Kai- 
slern, Smerczek i Póssl, tudzież 557 żołnierzy.

Pułk  piechoty C e s a r  ze  w i c  z a  N. 19. Polegli: 
major Baurogarten i 39 żołn. Ranni: ppułk. hr. 
Coudenhove; major Mayr; kap. Raab, W eil, Bogoe- 
vić i Serdić; par. Pokorny, Słowiczek, K arric i 
Schnabel; ppor. Lantay, Kernitz, Russ, Pauly i 
Roskoszny, tudzież 235 zołmerzy.

P p K s R e j e n t a  P r u s k i e g o  N. 34. P o ­
legli- kap Kehrer; por. U rs i 80 żołnierzy. Ranni: 
ppułk. Gintowt; major Sławicki; kap. Czappert, Pa­
wlikowski i Villecz; ppor. Hensel, Adolf Muller, 
Derekassy, Schahlender, Rożek i Scholz, tudzież 
239 żołnierzy

P. p. b a r .  R o s s b a c h a  N. 40. Polegli: ppor. 
Hasslinger i Eliger, tudzież 12 żołn. Ranni: kap. 
Rohmann; ppor. W olf i Tuschel, tudzież 137 żołn.

P. p. A r c y k s .  F r a n c i s z k a - K a r o l a  N. 52. 
Polegli: kap. Bittner, Butterweck i Fetzer; ppor. 
Hahn, książę Isenburg i Badunti, tudzież 122 żołn. 
Ranni: kap. Tregjar, Hauser; por. Schmettau i Has­
slinger; ppor. M ankar, Kernitz, Armbrust, hr. Stra- 
chwitz, B arth i Triff, tudzież 152 żołnierzy.

P .p . K h e v e n h  d i l e r a  N. 35. Polegli: dowódz- 
ca pułk. ks. W indischgratz; ppułk. Zamagna; kap. 
Daliak; j or. Larante i 63 ludzi. Ranni: kap. lmhof, 
B ucki, Beier i Rande; por. Dumbecker, W agner, 
Prom ber, llarlm anu i Raihbergei; ppor. Yentour, 
Rampelt, Steinberger, bar. Trantenberg, Moscli i 
Kopecki, tudzież 374 żołnierzy.

P. p. A r c y k s .  J ó z e f a  N. 37. Polegli 9 żołn. 
Ranni 62 żołnierzy. .

P. p. b a r .  H a r t  m a n n a  N. 9. Poległo 6 zołn. 
Ranni: per. Bugarin, Gartler, Bordolo; ppor. Bile- 
cki, Kreucla, Kobak i Unzeitig, tudzież 110 żołn.

P. p. K r ó l a  H a n o w e r s k i e g o  N. 42. Pole­
gli: dowódzcą i pułk. Pidoll; ppor. Zollmann i 220 
żołn. Ranni: maj. Wallnóffer, H ergeth, Raliaskc; 
kap. bar E ynatten , Dobler, Taschner, Hófner, En- 
de , N icke; por. Goeben, Malicki, Luft, Ullmann, 
Meichelbeck i Seifert; ppor. Steppan, H anesen, 
A dam , Zornberg, S tern , M uller, bar. T rott, Bor- 
chert, bar. Spielm ann, Jager i bar. Kónig, tudzież 
180 żołn.

P.§p. W . Ks. M e k l e m b u r s k i e g o  N .57. Pole­
gło 5, rannych 32 żołnierzy.

P. p. H e s k i  N. 14. Polegli: dowódzcą, pułk. 
Mumb,  ppułk. Langerer, ppor. Schafer, Clodi i 
Haekl, tudzież 31 żołn. Ranni: kap. bar. S tetten; 
por. Hund i hr. Neuhaus; ppor. W urst, Mayer, 
Zimmermann, Brukmuller, W ielander, Dióssy, llin - 
terberger, Sartorius, Castaldo i Meissl, tudzież 
297 żołn.

P. p. ks. Li cli t e n s t  e i n a N. 5. Polegli: ppor. 
Rosnowitz i 70 żołn. Ranni: kap. bar. Ende, Heid- 
ler, Ogrodowicz i G al; por. Plónnies, Lupulowicz, 
Kalap i From m ; ppor. Brannisch, Schneider, G rott- 
ker, Sm ettana i Ungard; starszy chirurg Steinbach 
i 359 żołn.

P. p. k r ó l a  B e l g ó w  N. 27. Polegli: kap.Holi, 
por. D uck; ppor. Veselic i 40 żołn. Ranni: kap. 
Stóklegger, Schluet, Sabatowicz i Trost: por. Liebe, 
Trescher, R a th e r, Sliihr, F ialka, Sdberberg, Fro- 
schauer i M o rsch u tt; ppor. David, D .imian, Perko, 
G sto ttner, W im m er, Grill, Barmann, Kuoll, Reuss, 
Iszer i bar. Schluga, tudzież 492 żołn.

P. p. A r c y k s .  S t e f a n a  N. 58: Poległo 27 
żołn. Ranni: major hr. Beckers; kap Krzandalski(?), 
Scback, N euw irth , Boramer i M assony; por. G ru­
ber, P rohaska, A cht, Zachariewicz i Bisch; ppor. 
Boniewski, Pallian, Prohaska, Gabrysi i Rapf, tu­
dzież 320 żołn.

P. p. b a r .  H e s s  a N. 49. Polegli: ppor. Oehri 
i 52 żołn. Ranni: m ajor hr. Thun (b. lekko, już 
wrócił do służby); kap- hr. Goes i Schum ann; ppor. 
Griinzw'eig, Heindel, Schróders i Wenzel, tudzież 
104 żołn.

Bat. strzelców N. 21. Poległo 50 żołn. Ranni: 
pułkownik Streel; por. Schrobanek i 60 żołn.

Bat. strz. N. 4. Poiegło 15 żoId. Ranni: kap. 
Sturm er i P eh l; ppor. Polłak i Eisenstein, tudzież 
87 żołn.

Bat. strz. N. 16. Poległo 8 żołn. Ranni kap. Kas- 
tel i llellem ann; ppor. Gsund i 38 żołn.

Bat. strz. N. 23. Poległo 12 żołn. Rannych 32.
Bat. strz. N. 13. Rannych 5 ludzi.
Bat. strz. N. 15. Polegli ppor. Dezente i 4 żołn.

Ranni por. Jiiger i K hiebach; ppor. Schneider i
49 żołn.

2gi batal. o t t o k a n s k i e g e  pułku gran. N. 2. 
Polegli kap. Dollio i 12 żołn. Ranni ppułk. Mestro- 
vic; kap. Csigahazy i Sikic; ppor. Vukicievic i Hi- 
nic, tudzież 129 żołn.

kam i PP- Scbraetera i M ed L ra , albo tez ucho 
nrzysłuchnje s ię , jak ów kom eta widziany 2go 
kw ietnia w W enecyi, a poźnićj w W aszyngtonie, 
. .  j  i i j ,  gię ta  oddala, a bie^ jego je s t tak  szybki 
ż0 w jednój sekundzie robi 24 mil drogi. N apró- 

oko i słuch natężam , me widzą w ulkanu a do 
dolatuio tylko huk biegących powozów po 

niedalekiój kolei' żelaztój i zatrzym ujących s,ę na

"^M ais^n T n ad  Sekw aną, to  są słupy herkulesowe 
w stronie zachodnlćj P a ry ża  r  to  oBtatm kres 
podróży niedzielnej dla jego  mieszkańców; po tę 
granicę jedzie się dla przyjem ności, kto ją  prze- 
ktdcza! już m l ż ć musi do innego rzędu wędrow- 
rów . B o i po cóż jechać dalćj, kiedy tu  wszystko 

! au ć  m ożna: i rzekę i lasy i ogrody i zdrowe 
a ktoby więcćj żądał to patrząc na za­

mek /najdź*'5 * wspomnienia. Zam ek zbudowany 
t,. 1658 nrzez Franciszka M ansarda dla jakiegoś 
t -«rn finansisty, » hędący własnością p re­
z y d e n ta  M aL onSj, u którego często przesiadyw ał 
W olter i "dzie p>s i  ?wo^  Pagedy ą Mariannę, a 
, , r  • n;p amięta. T aka to je s t niestałość
r r l l  S I S ! D łużćj jednak niźli tiag ed y aW o l- 
te ra , przetrw a zam ek, bo OftUm j eg0 właściciel 
L rfitte , ów trzydniow y M ^ e U o  W u g k i ,  po ­
łożył za waruu k  nabywcy \ J egf  f1̂ ępco.m ’ ze 
go niewolno ani zburzyć, ani uszk , am w ze- 
^jie tr^nćj architekturze przerobić, J zeszpe- 

T ak  mało L  f i t t e  u f a ł  dobrem u stnakow iprzy-
g -̂jrych architektów , a tak  wielką m iał cz la

p \ X n \ ż  bo to  je s t ten zam ek, ale nie mniój 
nieki a i uroczą  je s t Villa Lablache, nieopO" 
da! niego śród obszernego parku  położona, dziś

bedaca letnićm  mieszkaniem hrabiny A nny z i\- 
tora. T u  bram a od dziedzińca i furtka od ogrodu  
•toia od późoćj nocy otworem , na znak, że uprzej­
m a gośoirność, niecierpliwie rsdaby co prędzćj p o­
witać przychodniów z P aryża; tu huk biegących  
dow ozów  P ° m c^oie na Sekwanie w  godzinach  
w ieczornych, zwiastuje zaw sze przyjaznego gościa, 
z dziennymi nowinami, których się naturalnie pra­
gnie , nawet po odczytaniu rannych dzienników, 
tu ciekawy nowości literackich w szystko znajdzie, 
nawet to czegob y się najmnićj spodziew ał, ze nr .

•Tenner b ył wynalazcą osp y .“ Przytaczam  ten 
szczeeó ł na dowód, że i Czas zna jdu je  swe miej­
sce na stoliku, obok Monitora, D ebats , karty w ło- 
akiói i tvlu innych publikacji. , , .

W łaśnie w tćj chwili jen e rs ł W . schodzi na dół 
z dodatkiem  do Czasu za miesiąc maj. _

  S p raw ied liw ie autor P rzeg lądu  piśmiennictwa
n a z v w a *  peeudorodzajem  w literaturze książkę p. 
B onaw entury z K oehinow a, bo jeśli w mój wszy­
stko z taka praw dą jest opowiedziane jaK ca ty  u- 
fltęp, opisujący P °dr6ż Cesarza N apolsona z.oSmor- 
goń do W ilna, to  przyznam  się, że au to r jego  ma 
więcćj przym iotów  na m yśliwca, niźli na h s to ry - 
cznego opowi*dacza.“ ^

  Ja k to ?  wić® t0 niepraw da, że jenerał m oua-
niłeś Szym ona Falkow skiego do zostania wcztneą 
cesarsk im ; więc te_ łzy żony i dziatek jego  są tylko 
pr> stym  utw orem  im agm acyi? ..

— Ju ż ja  tego w życiu  mojem niezapomnę, {jest  
to przysłow ie jenerała) Cesarz N apoleon  ze bm or- 
goń wyjechał w  swejój karecie z p. Caulamcourt, 
w drugićj byli pp. L ob au  i L efevere D esnouettes, 
w trzeciej świta cesarska, a w czwartym ^powozie 
jechałem  ja  przedem  z feldjegrem  co konie na sta-

cyach pocztowych m iał zleconem przygotowywać, 
i tak  dojechaliśmy aż w A ugustow skie, gdzie d l .  
wielkich śniegów w ypadło karety  porzucić a wziąć 
sanie. W szyśtk0 to  szczegółov d  opisane znajdziesz 
™ mńleb pam iętnikach, k tóre za powrotem  do P a - 

dam ci do przeczytania.
P ow ró t ten  ze wsi m a nastąpić dopiero w paź- 

<!■?;erniku Co za szkoda, że ich w tćj chwili ni 
mam pod ręk ą ; byłaby broń do walczenia z p. 
B onaw enturą, i kt0 w,e czemby się ta  aw antu­
ra  skończyła, ozyby autoi powieści Wilczek i  p ię ­
ciu jeno synów  niewywołał na świadectwo Szym o­
na Falkowskiego, jak  P iotrow ina z g r o b u - c o
badź jabym  m iał czem dopełnić feilleton dzisiej­
szy. N a szczęśc ie  czytelnik nic na tóm niestracj, bo 
z łaski drukarni dostałem  pierwsze arkusze Żywo­
ta Juliana Ursyna , a na nieszczęście, trudno nu 
z nich ro b ’ć ciekawsze wyjątki, bo w nim wszystko 
tak ciekaw e, tok nauczejące, tak  chwytające za 
serce i um ysł n asz , a tak p :ęknym i męskim sty- 
1 m  opissme, że w ybór jakikolwiek czynić, byłopy 
z raćj strony coś naksztalt ś więtokradzkiej hr®"?]®' 
ży. U rsyn  urodził się w r. 1757 um arł w r. 1843. 
Peryod  ten obejmuje praw ie stulecie brzemienne 
w w ypadki które po wielokroć razy zmiemały p o ­
stać nr.srego kraju. Piszący jego żyw ot, poprze­
dza opow iadanie, zwrotem  uwagi czytelnika na 
dzie:e świata i z nich w yprow adza tę  pocieszającą 
pew ność, że O patrzność w chwilach najcięższych 
prób jakiegobądź n a ro d u , „wzbudza w ich łonie 
'„bohatórów i wyznawców, którzy słowem, piórem, 

dziełem , orężem , idą z przeciwnościami w z a p a -  
”sy. Ich  powołaniem jest ostrzegać, napom inać 
"błądzących opierać się do ostatka m n o ż ą c y m ^  
"zarodem  rozstrojenia. Oni to rozjaśniają b *s

nswych usiłowań  ̂smutne ruiny, d z id o  grzechów
•  A n i  W  n o n t i f l n n l i  T P i r n f n i r t r t i o  n f n r . ś A

■-—- -j —— — — —  ----  —— -  - p d —
„zań do lichych celów wysoką cm tę poświęceń 
"wskrzeszać, rży  win ć, rozżarzać umieją...”

I  odnosząc to wszystko do U rsyna, powiada da- 
Ićj— „był on we w nętrzach, w sercu , w czuciach 
narodu ; był typem  serdecznego szlachcica, wzo­
rem  prawym  dla masy narodowćj. U czeń , dwo­
rzan in , praw odaw ca, m ów ca, żołnierz, u rzędnik , 
ziemianin, poeta, historyk, był on dla kraju gotów 
na wszystko i we wszystkiem okazał się cnotliwym, 
niezachwianym , ognistym. C zynem , przykładem , 
tchnieniem niejako swojem, ten prawdziwy i znako­
mity obywatel przez la t piędziesiąt św k tn isł za­
szczytnie i z prze v agą. “

„I nic bez przyczyny go taki zaszczyt teraz spo­
tyka...” A utor te wyrazy stosuje do tej czci i uwiel­
bienia z jakiem  imie U rsyna bywa teraz w spom i­
nane. J a z a s j e  pow tarzam  tutaj w mnćj myśli i 
sądzę żcm lę  nikt niepom ów i, se uważam U k ie  
za niepośledni zaszczyt dla U rsyna, i i  znalazł po 
swym zgonie b iografa , w towarzyszu i świadku 
prac i usiłow ań swoich półwiekow ych» w sędri- 
wym m ężu nad którym  świeci bLak zasłużonćj 
czci u  kilku już  pokoleń , a który śmiało 0 sobie 
powiedzieć może, że należy do rzędu tych w ybra­
nych 0 0  wysoką cnotę p o ś w ię c i  w8krzeszać, od­
żywiać i rozżarzać umieją.

L**«



Oft A S % Srody 6  Lipca 1 8 5 9 .

P. p. graniczny G r a d y  ski  N. 8. P oleg ło  8 żołn. już po ukończeniu bitwy. Pułkownik Rochebonet
Ranni: ppor. Mihokowic i 75 żołn.

Rat. gran. T y t e l s k i .  Poległo 10 żołn. Ranni: 
major Scharic, kap. Mcssarović i Mainer; por. Do- 
branoviski i Petrovics; ppor. Savin, Zelcnkai i Gai- 
schin, tudzież 117 żołn. , .

P. p. gran. W a r a d y ń s k o - S .  R r z y s k i  X  j .  
Polegli ppor. Christ i 15 żołn. P- Hern-
burger; por. Rohok; ppor. Bauer i 
147 żołn.

dowodzący artyleryą gwardyi, mianowany został 
przez Cesarza na placu boju jenerałem brygady.” 

— Ost-D.-P. z 3 t. nr. pisze: „Główna kwatera 
lej armii (Wimpffen) jest w Mantui, armii llćj 
(Schlik) w Weronie. J. C. Mość ukazuje się często 
w obozach, z troskliwą bacznością zwiedza szpitale 
i codziennie swemi odw iedzinami pociesza biednych 

Gruicic, tudzież ranionych, których liczba jest tak wielką, że wkró­
tce miejsca dla nich zabraknie. Rozpoczęcie oblęże-

lującym: 4. W ładysław Dum aire, 5. Wiktor M łyński, 6. A n - !bie utworzyć silną podstawę do dalszych działań 
toni Namysłowski; z promocyą: 7. Roman Horn, 8. Feliks W i- !na wybrzeża Adryatyku? Czy Z tćj p od sta w y  

7 m  Is'fonoicTftt Ż e lic h  i Z W P ^ . a  r f T i a ł a r n A  f ln r n i p  r v r r p o io y  K lifllrilT l w v b r z f i -

P. dragonów JC. M o ś c i  N. 3. Ranni: por. Mar- nia Peschiery, oto pierwsze działanie po przejściu 
kel i 2 żołn. j armii piemoncko-fr&ncuzkićj za Mincio. Oblężenie

P huzarów  b a w a r s k i  N -3. Polegli ppor.Fiath to powierzono wojsku piemonckiemu, które przy-
i g 'żojn tern wspierane będzie przez łodzie kanonierkio fran-

P. huzarów p r u s k i  N . 10.  Polegli rotm. Frie-j cuzkie, od jeziora Garda działające. Przy oblężeniu
denfels; por. ba-. Henneberg i 57 żołn. Ranni rotm. Mantui mają również użyć łodzi kanonierskirh.”
Torok i bar Majthenyi; ppor. Mastay i Zottan, j  Korespondent Fressy wiedeńskiej pisze między 
żołnierzy 47. innemi z Werony pod dniem 29 czerwca: „W  bi-

Z arlyleryi: polegli por. Plochberger i 25 żołn. 'tw ie nad Mincio największą stratę poniosły pułki 
Ranni pułk- Loy; por. Hess, Franc. Staudinger i ; Arcyksięcia Ernesta (N. 48 kroacki, Wielka Kani 
Sikora: ppor. fiayer i 100 żołn. in  m  słowa-

N i e m c y ,
Dresd. Journal dowialuje się, jaki wypadł sku­

tek obrad pełnomocników wojskowych różnych 
państw niemieckich, którzy się zebrali byli w Ber­
linie. Oprócz korpusu obserwacyjnego (7my i 8my 
związkowy) nad górnym Renem pod dowództwem 
Bawaryi, jeszcze dwa korpusy pruskie staną mię­
dzy Moguncj ą a Wiirzburgiem, a inna znów armia 
pruska zajmie prowincyę nadrcńską. W  pierwszych 
dniach lipca znaczna ilość urzędników jlnćj inten- 
dentury armii uda się do Frankfurtu n. M. gdzie 
będzie główne bióro zaopatrzenia wojska. Beri. B. 
u. H. l ig  utrzymuje, że książę Rejent pruski ma 
zamieszkać czas jak iś w Frankfurcie (wątpliwe!) 
gdzie najęto dlań hotel rosyjski od 5go lipca. W  po­
bliżu tego hotelu stojący pałac W. księcia Heskie­
go oddany będzie także do użytku w-ojska pruskie­
go i tam ma być umieszczona główna kwatera.

W  i  o c h y.
Urzędowy raport szczegółowy o działaniu wojsk 

austryackieh w bitwie nad Mincio, jeszcze ogłoszo­
nym nie został: szczegółowy zaś raport francuzki 
ogłoszony w Monitorze z 2go t. m. dojdzie nas do­
piero dziś wieczór. Ograniczeni jestesmy przeto do 
listów prywatnych, których mnóstwo podają dzien­
niki wiedeńskie i francuzkie. Żaden jednak z tych
listów nie kreśli ogólnego a wyraźnego obrazu bi­
t w y ,  prócz jednego podanego w Monitorze z 29go 
czerwca a powtórzonego wczoraj w dzienniku na­
szym. Przeciwnie inne listy przedstawiają tylko 
szczegóły, pojedyńcze ustępy i oderwane sceny 
krwawego dramatu i to mniej więcej prawdziwie 
i jasno; o całości zaś bitwy nie mają i nie dają 
pojęcia, a jeżeli zapuszczają się w taki opis, piszą 
w prost sprzecznie jeden drugiemu, chaotycznie i cie­
mno. Większa część tych listów pochodzi od woj­
skowych niższych stopni, którzy choć są w bitwie, 
to tylko mogą widzieć jasno, co się dzieje przed 
frontem ich batalionu lub szwadronu; wypadków na 
reszcie linii bojowej zaszłych ani widzą ani o nich 
w pierwszych chwilachwiedzą. Jeżeli więc opisują to 
co się działo przed nimi, opis ich jest jasny i wyrazi­
sty; lecz gdy z tego co widzieli, tworzą opis całćj 
bitwy, jak najmylniej przedstawiać ją mogą.

Specyalni zaś korespondenci teraźniejsi z teatru 
wojny, prócz jednego lub dwóch, nie oznaczają się 
ani przymiotem schwycenia i ułożenia całości z róż­
nych opowiadań i talentem nakreślenia głównych 
rysów bitwy, ani zaletą wyrazistego malowania po­
jedynczych jćj ustępów z całą siłą kolorytu. Albo 
przesadne opowiadania powtarzają dobrodusznie, da 
jąc całćj bitwie charakter zasłyszanćj opowieści o 
jednym jćj ustępie; lub też każdy opis układają 
według jednakowych stereotypowych formułek.

Jeden z dzienników francuskich zebrawszy roz 
proszone w wielu listach szczegóły o bitwie pod 
Solferino, pisze co następuje:

„Wszystkie prawie pułki gwardyi cesarskiój wzię­
ły udział w bitwie, szczególnićj jednak dwa bata­
liony woltyżerskie i batalion strzelców pieszych. 
Chorągiew batalionu strzeleckiego będzie ozdobio 
na orderem legii honorowęj, również chorągiew 2go 
pułku woltyżerów gwardyi. Strzelcy piesi prowa­
dzeni przez dzielnego jenerała-brygady Maneque, 
okazali swą w przysłowie weszłą szybkość w ata­
ku na wzgórza Solferino. Doznali oni jednak zna­
cznych strat. Pułki lszy i 2gi woltyżerów gwardyi 
odznaczyły się również, nietylko odwagą zwykłą 
żołnierzowi francuskiemu lecz nadzwyczajną dziel­
nością i szybkością ataku jakićj wymagało działa­
nie na tym gruncie. „Wszyscy ci mali żołnierze— 
pisze jeden korespondent — zadziwiali dzielnością, 
krwią zimną i rzadką intelligencyą jaką każdy żoł­
nierz objawił tak w swym pochodzie jak w samym 
boju. Oficerowie ich prowadzili; lecz żołnierze cd 
gady wali naprz 'd  komendę i żaden atak nie był 
z większą dokładnością i spójnością wykonany”. 
„W uderzeniu na Solferino ogień ze strony au 
stryackiej był tem więcćj morderczy, że artylerya 
nieprzyjacielska strzelała kulmi, kartaczami i szra- 
pnelami. Lecz większą część kanonierów wybito, 
żołnierze do nich celowali i niektóre baterye mu­
siały odnowić swoją obsługę.” „Dywizya Forreya 
odznaczyła się w korpusie I, a w dywizji tej 17ty 
batalion strzelców pieszych który walczył już pod 
Montebello. Również odznaczyła się dywizya Re- 
gnault. Część dywizyi Trochu z korpusu marszałka 
Canroberta wzięła także udział w boju, wspierając 
korpus marszałka Niela. Jedna z najpiękniejszych 
dywizyj wojska francuskiego, to jest dywizya Bour- 
baki, należąca do korpusu Księcia Napoleona, śpie­
szyła forsownym pochodem na bój, lecz nadeszła

sza), Arcyksięcia Franciszka Karola (N. 52 słowa 
cko kroacki, Pięć-Kościołów), Arcyksięcia Stefana 
(N. 58 galicyjski, Stanisławów') Arcyksięcia Ludwi­
ka (N. 8 morawski, Berno), bar. Culoz (N. 31, sze- 
klersko-rumuński, Hermanstadt), oraz pułki huza­
rów Hallera i księcia Pruskiego.

Urzędowy spis strat ogłoszony w Gazecie wie­
deńskiej wraz z dwóma dodatkami, wykazał dotąd 
ogólną stratę 13,088 poległych i ranionych.

— Dowódzca wojskowy w Perugii, pułkownik 
komandor Antoni Schmid, wydał następującą o- 
dezwę:

„Mieszkańcy Perugii! Garstka wichrzycielów, 
z którą połączyła się pewna liczba osób uwiedzio­
nych, ośmieliła się wymierzyć zamach przeciwko 
zwierzchnictwu Stolicy św. Wysłany przez Ojca ś, 
Piusa lXgo dla przywrócenia w pośród was pra­
wego rządu, pragnę uniknąć wszelkiego starcia 
Lecz ci, którzy zagarnęli władzę publiczną, posu­
nęli śmiałość aż do zbrojnego oporu, i w' tedy 
wojsko moje musiało się okazać wiernem obo 
wiązkowi niemniej przykremu jak nieuchronnemu. 
Zadani* m mojćm teraz jest przywrócić i bronić po­
rządku publicznego, dla tego korzystając z nadanej 
mi władzy oświadczam, że:

„1) Prawa władza rządu papieskiego przywróco­
ną zostaje w całćj nietykalności.

2) Wszelkie akta narzuconego rządu prowizo­
rycznego , uznane zostają za nieistniejące i bez ża­
dnego skutku.

„3) Zaprowadzony zostaje rząd wojskowy, trwać 
mający aż do nowego rozporządzenia.

„Mieszkańcy Perugii! sianujcie praw a, a ja rę­
czę za karność mego wojska.

„Perugia 21go czerwca 1859.
„Pułkownik dowodzący: komandor, 

Antoni Schmid.“
Ta sama władza wydała następny rozkaz:
„Rząd wojskowy: W ciągu 24 godzin złożoną być 

ma u dowódzcy wojskowego wszelka broń sieczna 
lub palna i amunieya wszelkiego rodzaju.

„Zakazane zostają wszelkie odznaki wojskowe.
„Zakazany zostaje wszelki znak lub objaw po­

wstańczy.
„Przekraczający, karani będą według surowości 

praw wojskowych.
„Oddawanie broni i amunicyi nastąpi w sali, 

zwanćj notaryalną.
„Perugia 21go czerwca 1859.

„P ułkow nik  dowodzący: komandor, 
Antoni Schmid.“

śniewski, 9. Bolesław Józefczyk, 10. Franciszek Ż 
Antoni Sieradzki, 12. M iclial Szklarz, 13. Albin 
14. Wilhelm Winter, 15. Koman Nardenbrnch, 16. Jan Klęp, ?8Z yin  weneckim ?  
17. Bolesław Biskupski, 18. Józef Szatkowski, 19. Ludwik 
Starzeński, 20. A lojzy G óralik, 21. W aleryan H anicki, 22.
Michał Miodoński, 23. Napoleon E llinger, 24. Józef Tuszyń­
ski, 25. Franciszek W iśniew ski, 26. Franciszek Kostecki, 27.
Alfons Zubrzycki, 28. W incenty Filipkiewicz, 29. Anatol Ko- 
sterkiewicz, 30. kranciszek Grzonka, 31. Edmund Zubrzycki,
32. A dolf Makarewicz, 33. Henryk Zopoth, 34. Jan W ilm ań­
ski, 35. Antoni W ojczyński, 36. Bolesław Girtler, 37. Karol 
Jezierski; 6 pozwolono poprawiać po wakacyach; 13 nieotrzy- 
rnało promocyi.

K lasę I  oddział I — z  postępem celującym i  nagrodą: 1. W a­
cław M ayzel, 2. Karol M uszkiet, 3. Franciszek Dura; z po­
stępem celującym: 4. W ładysław Szymoniak, 5. Ignacy Bykow­
ski, 6. Franciszek Czerny, 7. W incenty Fried, 8. Benedykt 
Banach, 9. Adam Żychoń; z  promocyą: 10. Feliks Rehmanu,
11. W incenty Tarłowski, 12. W ładysław Grudzień, 13. Karol 
Russek, 14. Macićj Miętus, 15. Karol Kowalski, 16. Antoni 
Dom ański, 17. Bronisław Kowalski, 18. Henryk Hradeczny,
19. Mieczysław Komarnicki, 20. W aleryan Makowski, 21. A n­
toni Ochmański, 22. Ludwik H oszowski, 23. Konstantyn Czar- 
nowęski, 24. Józef Szafran, 25. Jan Oertel, 26. Tomasz Ol­
szewski, 27. Edward Karaś, 28. Jan Bilski, 29. Marceli Klim­
kiewicz, 30. Michał Rekert, 31. Franciszek Saszewski, 32. Jan 
Pućhalski, 33. Stefan W ojciechowski, 34. Adam Radwański,
35. Seweryn Sokalski, 36. W ojciech B icz , 37. Kazimierz Pę­
kalski, 38. W acław Josephu, 39. Józef Janiczek, 40. A le­
ksander Zapalski; 12 niootrzymało promocyi.

Klasę I  oddział / / — z postępem celującym i  nagrodą: 1. Sta­
nisław Zaporowski, 2. Teodor Czuleński, 3. Dominik Palichlćb; 
z postępem celującym: 4. Józef Pachoński, 5 . Jakób Balcarek,
6. Jan Niunkiewicz, 7. Ludwik Freindelsberg, 8. Józef W i­
cherek; z  promocyą: 9. Jan Gwóźdź, 10. Tadeusz Sołdraczyń- 
ski, 11. Józef M idowicz, 12. Kazimierz Dobrzański, 13, Jan 
Kolstrąg, 14. A dolf G ołachowski, 15. Jan Jasiński, 16. Sta­
nisław Brandys, 17. Aleksander W ysocki, 18. A dolf Swoboda,
19. Jan Rutkowski, 20. Aleksander Sokołowski, 21. Edward 
Fnchs, 22. Wincenty Bykowski, 23. Mirosław Szeligowski, 24.
W ilhelm Ciaciek, 25. Władysław Wojda, 26. Józef Stanowski,
27. W ładysław Sławiński, 28. Ignacy Krauss, 29. Franciszek 
Zmarzlak, 30. Antoni Gaik, 31. Antoni W cisło, 32. Jan Herr­
mann, 33. Karol Nodzeński, 34. Feliks Leśniowski, 35. To­
masz Michalik, 36. Bolesław Klngier, 37. Stanisław^Brozdzie' 
wicz, 33. Stanisław Sieniawski, 39. Sławomir Odrzywolski, 40.
A le k sa n d e r  Ż elech o w sk i, 41 . C zesław  Chorubski, 42. K aro l 
Lubczyński, 43. Jan Sośnicki, 44. Ludwik Bicgelmajer; 1 po­
zwolono poprawiać po wakacyach, 11 nieotrzymało promocyi.

— D o dnia 1 lipca przybyło do kąpiel Iwonickich 92 fa- 
milij, składających się z 232 osób.

— W  dniu 2 lipca znajdowało się w kąpielach w Szczawnicy 
gości 133 partyj, składających się z 213 osób.

Kralcauer Z tg  podaje doniesienie o smutnym wypadku 
, aki się zdarzył w Krośnie w d. 23 czerwca. W  pobliżu ko 
ścioła ś. Wojciecha stoi stara w iśnia, na który wdrapywały się 
dzieci. Po południu tego dnia starsze nawet wyrostki obsiadły 
drzewo żeby owoc objadać. Spróchniała gałąź załamała się 
pod ich ciężarem i czworo dzieci spadło na trawnik, a dwoje 
na drogę pod drzewem idycą. Z  tych ostatnich dziewczyna 9 
letnia na miejscu żyć przestała, a chłopiec 18 lat liczący obie 
ręce połamał, głowę sobie pokaleczył i w niebezpiecznym znaj­
duje się stanie. Z pierwszych czworga dzieci, dwoje jest zna­
cznie potłuczonych a dwoje innych zupełnie jest zdrowych.

Kronika miejscowa • zagraniczna.
Dokończenie wykazu uczniów c. k. Gimnazyum ś. Anny, któ- 

rzy ukończyli:
K lasę I V  — z postępem celującym i  nagroda: 1. F elix  Gniaz­

dowski, 2. Franciszek Belcikowski; z p 0StQPerri celującym : 3 
Juliusz H ołubow icz, 4. Eugeniusz Skakałski, 5 . Leon Cyfro- 
wicz, 6. Aleksander Ostrowski, 7. Piotr Strzelichowski, 8. Lu­
dwik D olińsk i, 9. W ojciech Gajczak, 1°- Stanisław Fihauser. 
11. F elix  Wiśniewski, 12. Kasper Podoba, 13. W ładysław Bo- 
gdany; z promocyą: 14. Jan Urbańczyk, l 5- W ojciech Konie­
czny, 16. W ojciech Harba, 17. Antoni Podobiński, 18. Stani­
sław Zawadziński, 19. Michał Bystroń, 20. Antoni Janikowski, 
21. Komuald Schwartz, 22. Ignacy Rogalski, 23. Franciszek 
Sędzielowski, 24 . Stanisław Skobel, 25. P i°tr ^wirski, 26. W i­
ktor Znamięcki, 27. Stanisław LibrowskL 28. Stanisław Ro 
gowski, 29. Władysław Like, 30. Cezar Przybylski, 31. Anto­
ni Broniowski, 32. Adam Bogusz, 33. Józef Zaremba, 34. Ju 
liusz M aciołowski, 35. Jan Łapiński, 36. W ładysław W ilkosz 
37. Jan W aligórski, 38. Ryszard Marxen, 39. Józef Schmidt, 
40. Maryan D ydyński, 41. W ładysław Szameit, 42. Czesław  
Królikowski, 43. Józef Schwabe, 44. J«lian Schwabe; 7 po­
zwolono poprawiać po wakacyach; 8 nieotrzymało promocyi.

Klasę U l — z  postępem celującym i  n a g ra ł-  U Ludwik Mysz­
kowski, 2 . Paweł M akowski; z  postępem celującym: 3 . Bolesław  
Froncz, 4 . Klemens Radwański, 5. Jan Trybulec, 6. Franci­
szek Tschernich, 7. Włodzimierz Skrzyński; 8. Jan Dworzań- 
ski; z  promocyą: 9. W ładysław Głębocki; 10. Bronisław Cy­
wiński, l i .  Marceli ZboińBki, 12. Klemens Jaworski, 13. A n­
toni Jezierski, 14. Jan Litw a, 15. Aleksander Wirmański, 16. 
Bolesław Dróżdż, 17. Aleksander Stypkowski, 18. Franciszek 
W ójcicki, 19. W itold Kuczkowski, 20. Wiktor D oleżal, 21. 
Władysław Trojacki, 22. Aleksander Smoleński, 23. W acław  
Oborski, 24 . Julian Lukasiewicz, 25. Marceli Starzycki, 26. 
Edward K ozłow ski, 27. Antoni CzyżewicZ; 28. Józef Marek, 
29. Feliks W ojtowicz, 30. Leon Keller, 31- Aleksander S ie­
dlecki, 32. W ładysław Orłowski, 33. Jan Filipowicz, 34. Igna­
cy Przychocki, 35. Czesław Kieszkowski, 36. Bolesław Kono­
pnicki, 37. Hilary Chaberski, 38. Antoni W awrzecki, 89. Ze­
non H eller, 40 . W ojciech Olkuśnik, 41. Jan Ostafin; 4 p o ­
zwolono poprawiać po wakacyach; 8 nieotrzymało promocyi.

Klasę I I —. z  postępem celującym i  nagrodą: L  Jan Matusiak, 
2. Jerzy Moszyński. 3. Władysław Sroczyński; z postępem ce-

Dodatek tygodniowy N. 25 przy „Gazecie Iwowskićj” zawiera:
1) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w 

lwowskim okręgu administracyjnym r. 185V„. V . Szkoły ele­
mentarne.— Przegląd założonych szkół elementarnych w upły- 
nionem dziesięcioleciu.— Przegląd założonych w roku 1858 szkó­
łek elementarnych w lwowskim okręgu administracyjnym.

2) Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i przedaż 
soli w kwietniu 1859 i 1858.

3) Obrót handlu krajowego w kwietniu 1858. Przywóz towa­
rów do kraju.

4) Dawidów. Dokument z roku 1466. Barbara z Dawidow­
skich Łab ,towa (Łabęcka) oświadcza przed sądem ziemskim, iż 
©trzymuwszy należyte wiano, nie ma żadnego prawa do dóbr 
ojcowskich i macierzyńskich.

Przcg. P
Uepesz# telegrafie**?*-

P a r y ż  3 lipca. W edług otrzyiuanyeh tu wia­
domości z Neapolu z d. 28go czerwca, bar. B re- 
nior peseł francuski otrzymał wielką wstęgę orde 
ru św. Januarego. Jenerał książę Ischitella 1 księ 
żę Comitici wysłani zostali do Lombardyi w od 
powiedzi na misyę hr. Salmoura i bar. Breniera,

T u r y n  3 lipca. Giornale di Roma z dnia 28go 
czcruca zamieszcza nllokuoyę p a p e8,i4* która rzu­
ca klątwę na prowincyę z b u n t o w a n e .  Alloku ya 
wyr ż' nadzieję, że parujący euroPg8cy będą bro 
nić nietykalności władzy swiecki/j Papieżs.

B o m  3 lipca. Strzelcy alp_ejBCy Ppd dowódz 
twem Garibaldego, rozłożyli w Tirano i Ma 
durna. To ostatnie miasteczko l®ży tuż przy gra 
nioy tyrolskićj i stwajcarskićj, na którćj to osta 
tnićj stoją straże szwajcarskie.

Teatr wojenny rozszerzył ^'oj k a  francuskie 
wylądowały 2go t. m. na wy8P? Lusrin (Lożyn), 
należącą do grupy wysp zwanćj archipelagiem 
Kwarnerskioj, który leży przy wybrzeżach Kroacy;, 
lecz należy pod względem administracyjnym do 
prowincyi istryjskićj. Wyp&dek ten ważny jest tak 
pod wojennym jak  politycznym względem. Czyż 
wojska francuskie z a jm u ją c  tę wyspę, mającą k i l ­
ka pięknych portów łatwych do obrony, th cąso ” !

iolich , u  (zwrócą działanie swoje przeciw bliskim wybrze- 
Burzyńsb, Iżom kroackim i dalmackim, czy tó i przeciw dal-

trudno dzisiaj orzec. Położenie 
wyspy bliskićj pobrzeża kroaokiego przemawiać 
się zdaje za pierwszćm przypuszczeniem.

Porównawszy ostatnią depeszę donoszącą o tem 
wylądowaniu, z dawniejszenai doniesieniami z An- 
tivari, z Dubrownika i z Tryestu, przedstawiamy 
sobie w nas ępnjący sposób to początkowe dzia­
łanie sił morskich francuskich na Adryatyku.
W  Antivari zgromadziło się 52 okrętów wojen­
nych francuskich różnćj wielkości, oraz dwadzieścia 
kilka bateryj pływających łodzi kanonierskich. F lo ­
ta ta, jak  donosił z Antiva;i korespondent Timesa, 
miała na gwym pokładzie wiele wojsk, ogromne 
zapasy żywności i amunicyi, tak iż może dzia­
łać zupełnie niezależnie od związków z krajem 
ojczystym. W  albańskim tym porcie koncentrowa­
ła  się, czyniła cstatecznc przygotowania, a zaia- 
zem czekaia może eposobnćj chwili do rozpoczę­
cia działań. Dzienniki wiedeńskie donosiły, że ró ­
wnocześnie konsul francuski Hequard, n iy wany Z(j a.  
wna do czynności z Czarnogórą, przebywał ma po ­
kładzie floty i był w ciągłych z Czarnogórcami 
związkach. W  dniu 30 r. m. czy też w nocy z 30go 
z. m. na lszy  lipca, część tćj floty opuściła Anti­
vari, i widziano ją  Igo  lipcs przepływającą około 
portów dalmackich Budua i Dubrownika. Miną­
wszy wybrz*ża dalaiackie zawicęła w dniu 2gtm 
lipca do portu Luesir-p’ccolo, (Lożyn mały) le­
żącego w wy go dr. ćj zatoce wyspy Lussin, i wysa­
dziła na wybrzeż: wojsko, którego siłę depesza 
z tąsiednićj wy?py Cherzo, oceniła na 10,000 lu­
dzi. F le ta  ta nawiedziła wi ać i drugą wyspę 
Cherzo, gdyż w stolicy j ' j  Ostero zaiądała do­
staw żywności za pieniądz*’. Dodamy tu wreszcie, 
że wyspa Lussin, swana przez Słowian Lożyn, 
zamieszkałą jest podobn'e jak inne wyspy Kwar- 
nerskie, w większćj części przez ludność serbsko- 
kroacką, w mnięjszćj przez Włochów.

Z głównego teatru wojny, z czworoboku mię­
dzy Mincio a Adygą, w który wkroczywszy armia 
piemoncko-francuska, oblegając jednym korpusem 
Pcschierę a drugim bacząc na M intuę, ma się po­
suwać naprzód ku W eronia, niema dzisiaj do tćj 
chwil: żaduych  św ieżych wiadomrści. Jedno tylko 
jest doniesienie, iż oddzi ły Garibold 'go ,  tworzą­
ce p rzed n ią  straż korpusu pozostawionego w B re- 
ścii dla zakrycia związków armii, stanęły w wą- 
woza h prowadzących przez graniczny Lócueh 
gór z Tyrclu do Valteliny i Y sl Cammonica, przy- 
czcm zaszła mała utarczka pod Bormio u podnó­
ża Ortelu na gościeńeu idącym z Tyrolu do Yal- 
teliny przez wąwóz Stilfser. Z drugiej strony przej­
ścia, między Glurs a Trsfoi stojące oddziały ces. 
austryskie, wzniosły barykady na tćj drodze.

Półurzędowe obszerne sprawozdanie o bitwie 
nad Mincio, ogłosiła Gazeta Wiedeńska z 4go t. 
m. w dodatku wieczornym, który teraz odbieramy. 
Podamy je  jutro.

Do Korespondencyi Austryackićj donoszą z Trye­
stu pod d. 4 t. m. co n~stępuje: „Angielski pa­
rowiec przybywający z Liverpoolu, donosi, ii 
26 z. m. wybuchły w Messynie niespokojności, 
itóre jednak stłumiono. Przed portem messyó- 
skim stało cztery sardyńskie okręty wojenne, trzy 
z nich popłynęło na morze Adryatyckie. Przed 
Ankoną widział parowiec cztery angielskie okręty 
’iniowe i trzy parowce.”

Pruski Staalsanzeiger z 4go b. m. zawiera no- 
minacyę hr. Schwerina byłego ministra z r. 1848, 
a obecnie prezesa Izby deputowanych, na mini­
stra spraw wewnętrznych, w miejsce p. Flottwella, 
itóry wraca na dawniejszą posadę swoją jako na­
czelny prezydent Marchii Brandenburgskićj. Hr. 
Schwerin ma sobie podobno przyznane starszeń­
stwo w gabinecie, przez wzgląd na jego urzędo­
wanie w r. 1848. Nominacya ta  nadaje obecnemu 
gabinetowi cechę przeważnie liberalną. Książę Re­
jent nadał p. Flottwellowi przy wyjściu jego z ga­
binetu krzyż wielkiego komandora orderu Hohen- 
zollernskiego. Nomiaacya nowego ministra nosi 
datę 3go b. m.

Marszałek c. k. austr. książę WindischgrJtz 
przybył z orszakiem swoim do Berlina.

S*jm bawarski zwołany został na d. 14 b. m. 
ZwcLnie to ma na celu uzyskanie pieniędzy na 
cele uzbrojenia.

Zgromadzenie związkowe niemieckie przyjęło 
jak  donieśliśmy wnioski pruskie tyczące się usta­
wienia korpusu obserwacyjnego nad Renem. L u ­
xemburg tylko oparł się tem u, a parę innych 
posłów nie miało instrukcyj.

Wiadomość o zamierzonym p rzy jaźd z ie  Księcia 
Rejenta Pruskiego do Frankfurtu n. M-, jest mylną.

Dzienniki zagraniczne pisały były przed dwoma 
dniami, a teraz wiedeńskie powtórzyły, że lord 
Rus?ell oświadczył rządowi p ru s k ie m u , iż w razie 
zaczepienia Francyi przez Prusy, Anglia nie bę­
dzie bronić brzegów p r u s k i c h .

& wieża poczta wschodnio-mdyjska nadeszła do 
Londynu 4go t. m. Wedł*L? Wiudomości przez nią 
przywiezionych, uśnu'e.rzy*y się rozruchy między 
wojskami europejskieuu w lndyach. Co do rozbit­
ków prrełamauego powstaania krajowego, Nena- 
Sahyb i księżna luknowska jeszcze dotąd stoją

" o iłnm i r. o   :  i  _ •  i—z n a e zn eo i i  siłami na g. anicach Oudy i Nepalu.

'-'•ht fc.YSfs i i i ,  3«&k2er dpowtedaalny.



CZAS z Środy 6 Lipca 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w walasi® saafrjraskićJ).

Po«l%gt tto b o w t r* fe9laj&«& i*I*H»y*k.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano 
8. 45 popołud. do Ostrawy (prze 
Bogumin (Oderberg) do Pras) 9. 45 ra.- 
n o =  do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. SO i*nc; 
8. 30 wiocsdr™ do Wieliczki 7 .1 5  rano.

t  Wiednia do Krakowa 7 żarto; 8. 80 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol 
z Szceakotcy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Grmicy do Szcsakctoy 4 rano; 9 rano. 
z Szmaiotoy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

ład.; 7. 56 wieozór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 85 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieozór.
Pr*yckod»%:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rs 
no; 5. 27 wieczór; =  z Oetroicy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Pras 5. 27 wie 
ozór =  z Rzeszowa 6 .1 5  rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  s Wieliczki 6. 
45 wieozór.

do Rzeszowa z Krakowa I. SO w aooy, 1S. 10 w pel., 
3. 10 popołnd.

P r a y j e e b u l l  od 4 do 5 lipca.
HOTTEL FOLLKRA. Ferd. baron Andriann geolog, Raci­

borski Edward ob. Piekarski Angnstyn nr*. * Wiednia. Smfa- 
rowski Stanisław. Morawski Konstanty obyw. z Warszawy. 
Janiczak Michał ksiądz z Piwniczny. Jniia hr. Potooka właś. 
dóbr z Kościclnik. Sznaga Konstanty pełnom. z Wrocławia. 
Schwarz Maksm. pryw. z Kasmarkn. Strachowski Józef wł. 
dóbr z Mościsk.

HOTEL ROSYJSKI Henryk Hoffmann nrz. * Mysłowic. 
Antoni Heradin sobjekt handl. z Andrychowa. Stanisław Mao- 
kiewicz gubornator cywil, z Karlsbadu. Erazm Łnbaczewski 
Dr prawa * Rymanowa. T. SiorpT ck. por.. Wilhelm Sauer- 
teig ck. Dr połowy ze Lwowa. Ignacy z Zakluczyna Jordan 
w ł. dóbr. Antoni Wejdą ob. z Janowic. Ludwik Tempos han­
dlarz * Zertau. Franciszek i Mikołaj Wiśniewscy proboszcze 
paraf.. Ksawera Gutowska w ł, dóbr z Polski.

Wyjechali-. Frano. Trzecieski w ł. dóbr do Gorajowie. E - 
dward Gejfer kom. hand)., Antoni Gałecki kan. katedr., Her­
mann Rosenberg adw. do Tarnowa. W iktor Giziński, Stani­
sław  Bogowolski, Zygmunt Chilewski, Jerzy Tartzenfcld ob., 
Stanisław Mackiewicz gab. cyw. do Polski.

IIOTEL SASKt Fryderyka Borzęcka w ł. dóbr, Seweryn 
Mieczkowski ob. z Polski. Zuzanna Bobrowska obyw. z J a ­
sielskiego.

Wyjechali'. Teofila Czerska żona urz. do Galicyi. Aleks. 
Rola Skibioki wł. dóbr do Stankowy. Adain Michałowski, Ed­
mund Włocki, Emilia Piątkowska do Polski.

HOTEL POLSKI. Piotr Danin obyw. z Sambora. Teodor 
Wrzeszcza. Antoni Wrzeszcza ob. z Kamieńca. Oswald Rit­
ter, Edward Radl, Szymon Re'chmann, Ryszard Hain, Mau­
rycy Sepan kup. z Prus.

(Nadesłane.)
Z  Sanockiego.

Niostefy. zmieniły sio czasy, — tempora mutanfur,^ et nos 
mutamur in itlis; wsęcćj dziś widać szlachetności u da- 
wniój wzgardzonych niosłasznie prostaków, jak u niejednego 
człowieka z oświatą. Któż się nie rozrzewni nad fakt m w nu­
merze H I  „Czasu11 przez korespondenta z pod Mielca zlbgo  
czerwca r. b. podanym? — Chłopi chcą się składać choćby 
po sto reńskich dla swego dawnogp Pana na wykepienie wsi

H r n b ń w  5 lipca żądaj* płacą
Banknoty polskie na 100 s łr . eew. . . . zip. 340 330
Ruble obrączkowa a g i o . .......................... 12 8
Talary praskie *s 150 *łr. now, . . 70 68
Srebro nowe............................................... 142 135
Fólimperyały rosyjski* . . . . . . . 11 40 11 t o
Napoleondory 20-fr................................... 11 30 11 —
Dukaty holenderskie ważae.................... 6 50 6 25

« anstryaokie................................. 6 55 6 30
Listy zastawne galicyjskie a kuponami. 95 — 92 —
Obligacye Indemn, s kupon..................... 67 — 64 —
Pożyczka narodowa s y. 1 8 5 4 . . . . . 71 68
Listy uastarme polskie z  kuponami. . rlp . 99 97]

W le t le s a  5 lipca (telegraf.) asi'. r.
Augsburg 100 złreń.................................... • * 122 —
Hamburg 100 iMarków................. .... . • * * 104 75
Londyn 50 Ł .................................. .... . . * * 141 —
Paryż 100 f r a n k ó w .................................. • « 55 10
Dakot............................................................. 6 55

63 40
* i7 . a . .......................................... 54 75
4 '/. .........................................................3 t, —
“ 1 7- .................................. . .
Loev z r. 1834............................................ 292 50

„ » 1^39................... ........................ 103 75
.  77 1854............................................ • 106 25

Pożyczka Ł aro d o w a .................................. 71 30
Obligaoye lnd«mn. galic......................... .... • . 62 75
Akcye Bankows.......................................... • . 798 _

,  kolei północitćj.............................. 1747
„ kredytu ruchom ego..................... 173 50
,  kolei fraso;isko-austrv«ekiój . . • . 245 74

L w ó w  30 czerwca.
Dukat holenderski....................................... 6 63 6 55

,, ausiryackl . . . . . . . .  . 6 67 6 58
Półimperyał rosyjski.................................. # # 11 60 l i  43
Rubel r o s y j s k i .......................................... 3 25 2 20
Talar p ru sk i................................................ 2 19 3 14
Pięoiozłotówka p o ls k a ............................. — _
Listy zastawce galic. b«s kupon. . . . 92 58 91 53
Oblig, iademn. bes kupon.................. .... . 64 42 63 75
Pożycaka n*rodow» bc* kupen, . . . . 67 30 66 20

W a r s z a w a  1 lipca
Półlm pery.-ły.............................................. rubli — 5 78
Obligf skarbowe .......................................... 89 -

kupon . . . . . . . . . — 1 U
Listy laslawne III ekretm . . . . . . rubli 14 76J

kupes . . . . . . . . . n
litr ( o s ł a w  2 lipca

Banknoty austryackie w mon. konw .. . • . — 73
,  „ sr mon. nowdj. . . . 69 2 ----

Polskie bilety bankowe.............................. 82]
,  listy zastaw ne,............................. 81 § —

Poznański* listy nastawne 47, .  . . . • • — —
» v * 8 ] / , .  . , . • « — 69]

Oblig. kolsl k -sk .-ialąsk ............................ • • — —

napowrót, chcą się podpisać, io nie chcą innego Pana! Coś 
podobnego doświadczyłem i ja : Zbliżał się św. Jan, ta epoka 
ważna dla dzierżawców i oficyalistów prywatnych. Zasłyszeli 
włościanie wsi Bażanówki, że mam się od nich oddalić, (taką 
niektórzy pogłoskę puścili fałszywą, a przocieżem na rok 
czwarty i więoćj zapłacił w lataoh poprzednich); myśleli oni, 
że mi się dzierżawa kończyła, a widzieli, żem płacił przez 
trzy lata i za to, ozegom nie miał, i nie używał, a zatem 
myśleli, żem już wszystko stracił; spotykają mię w polu i 
oświadczają, źe jeżeli nie mam na dalszą dziorżawę pienię­
dzy, złożą mi się na ratę, choćby mieli każdy po krowie 
sprzedać, abym tylko u nicn został. — Chwała Panu Bogu, 
w skutek mojej oszozęduośoi, zapobiegliwości i obchodzenia 

bez wielu mniemanych wygódek, nie zeszedłem jeszcze 
na to, abym miłosierdzia ludzkiego wyglądał, podziękowałom 
przeto za szczere, szlachetne chęci, rozpłakałem się. znaj du-

  tutejszym Dworcu Kolei żelaznej w  chwili przy­
bycia i odejścia pociągów, nabyć można każdodzienny Numer

m , a l  t s  m :j-*
po cenie zw yk łej, 1 dopóki nakład Karty

IFPOŁIOC^YCH WŁOCH^I
wystarczy, również i ta Karta po In% wal. austr.

szlachto Bażanówki w płótniankach.
serca. — Czośó wam, 

(560-1-3)

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności

z dniem 30 czerwca 1859.
S ta n  czy n n y :

a) niculcgające kursowi i pła­
tne za okazaniem.................

b) nieulegające kursowi z ter­
minem najdłuższym 6 mie­
sięcy ......................................

o) sprzedajno po kursie . . . 
ustawy: kwoty udzielone na pa­
piery i monety z terminem naj­
dłuższym dni 9 0 .....................

Teksie: których termina nie na­
deszły z terminem najdłuższym 
dni 9 0 .............................. . .

a) ziemskie
b) miejskie

drobne
nalcżytości i niedobory

ia p a s y ..........................................
’rowizye zaległe n stron rozm.

S ta n  b ie rn y :
Ykładki na książeczki: 

byłozkońcemz.mies. z łr . k. d. 
w b. m. włożyło 
218 stron 62,211 13 -
w b.m. wypłacono 
567 stronom 93,377 30 •

larosły prowizyami niepodnie- 
sionemi w Iym półrocza 1859 ■

ciągłych m a ją .....................
O g ó ł y .

'djąwszy sumę mn. od większej 
rzewyżka surowa stanu czyn­
nego stanowiąca fundusz do roz­
liczenia się w  koóou roku ze 
stronami z należnych im pro- 
w izyi..................................

Lwów dnia 30 czerwca 1859.
Z  Dyrekoyi galicyjskiej Kasy Oszczędności.

U R Z Ę D O W E .

(w.) Ogłoszenie Licytacyi. o.i,
[N . U  ,2 i  o]. Magistrat Król. głównego Miasta K ra 

kowa podaje do powszechnej wiadomości, iż celem sprze­
daży pozostałych jeszcze rekwizytów z poprzedniego o- 
świetlenia Miasta olejem, jako to: lemp, latarń, beczek 
z oleju itp., odbędzie się w dniu 14ym lipca rb. w gma 
chu Sukiennice zwanym, o godzinie 10 z rana publiczna 
licytacya za gotową zaraz zapłatę.

K raków  22go czerwca 185 9 r.

Obwieszczenie.
Ruchomości, jako to:_ Stolarszczjzna i różne gospodarskie 

Sprzęty, zostaną w dniu 11 lipca r. b. o godzinie 8ćj rano 
w domu pod L. 83 Gm. VI przez publiczną Lioytacyę sprze. 
dane, za gotowe pieniądze.

Kraków dnia 2 lipca 1859 j* . P a lc z e tc s /c i ,
(583-1) sekwestrator.

I n s e r m t y*
U W I A IM) JH I E N I E.

^U pT aSK C zycony w  poprzednich lalach
 czncmi zamówieni?mi c e b u l e k
kwiatowych z Hollandyi sprowadzanych upra­
szam wcześnie s'§ ogłosić o nie, oznaczając 
ilość cebulek i r°dzaj kwiatu, zwłaszcza; 
H y a c i n t ,  N a r c y z ,  G l a d i o l u s ,  
U a m u n c u l n ^  I r i s  i inne, gdyż tylko 
odpowiednią zamówieniom liczbę zamyślam 
sprowadzić. Józef Warszeteicz,

(570-2-3) I n s p e k to r  Ogrodu Botanicznego w Krakowie,

W  Drukarni „CZA8U U

DO HANDLU

J0ZEFAJA1NJ
w  K R A K O W I E ,

nadszedł wielki transport

OBIĆ POKOJOWYCH
w  najnowszym guście,

S t© r Ó W  do okien, l i s t e w  
% f  o c o n y c l f t  d °  firanek i e e *  

t48’] r a f y  na posadzki, c»-») 
po cenach b a rd z o  u m ia rk o w a n y c h

złr. kr|d|| złr. kr | d
152,245 4i

747 59 -

186,350 __ _

220,000 ----

301,562 75 -

85,325 — -

1,856.308 23 -
778,037 4 -

5,090 48

3,258,348 19

31,166 17

3,327,182 0 2

61,084 4 3,288,260 66 -

49,113 ' Cł
GOt-

3,580,575 65 i 3,342,470 92,
3,342,470 92]

238,104 63

Mmasnmm
& P d te  p e c t o r a l e  d e  r a i f o r *  ą  j
- i  24 kr. * , . 90 Centom*'i

7 Sgr. la botte."®)

Loose 
per Pfund

56 kr.
16 Sgr., 2 Fl*.

Niederlag#*̂ -® Alleinige

bei Schaitter  tj* Comp.
X  [306] in R z e sz ó w . ( 5 - 6 )

WOLA ARŁAM0WSKA
wieś w obwodzie Przemyślskim, położona od Mośoisk o jedne 
aoĄKrakowca o t 1/, mili odległa, mająca 600 morgów lasu

400 morgów pola ornego, łąk  zaś dostarczających”] 
żni s(ana rocznie, jest z wolnćj ręki do sprzedania. —
wiadomość udzieli właściciel na miejsca lub 
lery  W aygart w Przemyślu.

100 są- 
Bliższą 

W. adw. W a -  
(567-2)

PROSZEK
KORNKUBURSftl

O D Z Y W N Y
leczący Bydło,

jak niemniej inne lekarstwa dla B yd ła
z Apteki obwodowćj w Korneuburgn
sław ny i przez wiele uczonych Towarzystw  
za najlepszy środek lekarski dla B yd ła  uzna- 
ny, a obecnie i przez wielu Obywateli Kró­
lestwa Polskiego aprobowany

fc ^ Z n a jd u je  się w g « w „ ym i jedynvm  
Składzie na Królestwo Polskie u (437 6) 

W ładysława Bednawskiego
w W a r s z a w i e ,  ulicą M i o d o w a  N. 4 9 7 .

"Najnowsze c. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowe.

POIADA SOSLIIIA IIMO OLIWNE
w la s k a c h . balsamiczne.

P O M A D A  ta laskowa za upoważnieniem Dr. L ind.es
\ w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem

MYDŁO O L IW N E b a lsa m iczn e  sporządzone na ] 
podstawie najświeższych doświadczeń chemicznych , spra- 
wia nietylko czystość, ale także m itpkośc i ś w i e ż o ś ć  * 
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom! 
zu p ełn ie  dobrego mydła do toalety i dla z d r ó Y ™  
dla tego zalecić je można jako ł a g o d n e  i za rie m  
mocne  do my c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dl. *  P “ . 
d zieci, przy całćj delikatności i drailiwości ich ^  ‘

C. k. w ył uprzyw. MYDŁO O L IW N E b a l* * £ i ! 
czae  sprzedaje się tylko w paczkach b ia ły ch  z  czar-  
nym napisem, a na p r z o d o w e j  ich stronie umieszczona i 
jest p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca sło - 
wa: „ Gesetzlich deponirt“

C ena oryg in a ln ej p aozk l 35  kr. w a l. au»tr. A
W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomicnionych kosmetyków niepotrzebnera czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie ^  

~  m a ł a  P r,6 b a  wystarczy już nawet, aby się p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tych pożytecznych środ- ^  
kow =  a takowe w y łą c z n ie  i  jed y n ie  p ra w d ziw e sprzedają sie ; i

Krakowie u JÓZEFA BARTLA, !!
tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna ‘ > 
Kornfelda — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DOBROMILU u p. Antoniego Gro- 5 ! 
towskiego — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH u aptekarza Waler. R ogaw -1 1
skiego — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JAŚLE u aptekarza Ignacego Łukasiewicza   w KOł OMYI'

1 }u S. Wieselberga— w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle— we LWOWIE u wdowy Willmanowei- n Rn 
; t SVf p°xT??,.StiIlera ' u aptekarza Franciszka Tomanka i Syna -  w LISKU u aptekarza Rob. Barańskiego -  w MY ■
, f SLENICACH u Jakóba Dziogielowskiego -  w NOWYM-TARGU u Karola Laura -  w PRZFMvrir n  „ j
^  Machulskiego -  w RZESŻOWIE u Ign. Schaittera -  w SAMBORZE -  »  ■ • "  Edwarda,

} według najwłaściwszego techniczno-chemicznego postępo­
wania 11 z  s a m y c h  tw o r ó w  r o ś l i n n y c h , wpływa 
bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je 
p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 
włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 

J g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo jest dogodną do u mo c o -  
' w y w a n i a  czubów.
i C. k. wyłącznie uprzywil. P O M A D A  R O Ś L IN N A  

' W laskach sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 
są na zielono i złoty bronz.

C ena sz tu k i oryg in a ln ej 50  kr. w a l. austr.

W

Laura — w  
Rosenheima —i n  T  . w  SANDKIT „ t t 1 , . ~  w « Rosenheima -  w SADOGORZE u apte-

karza AleksGrabowicza -  w SANOKU u J a n a  Jakhcza - w  SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego -  w STRYJU 
u aptekarza J. Germanna — w SNIATTOIE u Marcellego Nicmczewskiego — w STANISŁAWOWIE u pp. To-
m a n k a  I f t m L ł l r n  W  TAliNU W l f t  U  J O X O t a  . T a h n n    HI A D \ l n n A T  TT .  C.. .  . r n r m  n n  .  V ,, manka i Spółka— w TARNOWIE u Józefa Ja h n a  _
niaóskiego— w WADOWICACH u Franciszka Foltina - 
CZOWIE n Andrzeja Gottwalda.

TARNOPOLU u Marcina Ś liw k i— w  TURCE u A; C z y r - ' 
ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrębskiego — w ZŁO- 1

(172-5-9) !

Kais. kónigl. a. pr.

flmiiqerm=JTrimfiraaffer
intb

ł  -  f _______________vom Zahnarzt in Wien,

233]

Sfadt, Tuchlauben 557.
D iese s  Anatherin-Mnndwasser und Zahnpasta haben zu verkaufen: 

i i i  i f c r a f c a n  Hr. T o m a s  G ó r e c k i  und Hr. J o s e f  J a h n .  
l i i  L e m b e r g -  Hr. O . F .  H i l d ę  und der Apotheker Hr. I I .  F a i i e r i

in Andrychau Hr. H. Unger. ■ -  " ----------   "  -  F
Bielitz

(4 -6 )

C. Schafiran.
Bochnia „ Const. Solik,

w Brody r> Apoth. Deckert.
» Brzezan » H- Fastenhecht.
„ Czerniowitz « Różański u. Hr. Zacharyasiewicz. 
7, Dembica 77 Apoth. Herzog.
77 Dobromil « A- Krotowski.
Ti Jaroslau 77 ^ n; Bajan.
7, Kołomea 77 T* Zacharyasiewicz.
71 Przemyś' n B achalsk i.
77 Przewor k 77 Apoth. Janiszewski.

in Rozwadów Hr. C. Marecki. 
Rzeszów _ ig. Scheiter.

ir>

Sambor 
Sanok 
Stryj 
Tarnopol 
Tarnów 
Stanislau

Zaleszczyk
Złoczow

Apoth. Kriegseisen.
Jaklits.
Apoth. Sidorowicz.
Latinek und Hr. A. Morawetz 
J. Jahn.
A. Tomanek et Comp. und Hm 
Gebr. Czuczawa.
Kodrgbski et Comp.
Apoth. Pettesch.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
wyg. bar. i sUn ciep.
w lin' Par ! podług przy i r  
0’ Reaum.i Rea»mnra

wilgotn.
powietrza
Względna

21330”’ 29 
10)330 22 
61330 21

21’3 
16 6 
16 6

52
71
78

kiornnek 
i następnie wiatru

zachodni średni 
77 słaby
» średni

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

pogoda s chmurami 
pogoda

zmiana ciepła
w cl'ągn dnia 

od do

i  12*7

TlKtjdxpa Dru Karni,  A ntoni not/itr.
+  23 >8


